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Rosną kadry Społeczeństwo polskie 


hyo wiezy 


Młody murarz, Piotr Ożański z 51 
brygady ZMP, syn małorolnego chła 
pa z woj. rzeszowskiego, wykonuje 
stale 200 proc. normy przy budowie 
Nowej Huty. 

Ożański wyuczył już 5 młodszych 
stażem kolegów na  samodziel- 
nych murarzy: 


Czerwona Łódź 


protestuje przeciwka 
oehydnemu zamordowaniu 
J. Lahaut'a 


Wiadomość o pęrfidnym mordzie 
dokonanym na przewodniczącym 
Belgijskiej Partii Komunistycznej, 
Julien Lahaut wywołała falę obu- 
rzerńia i protestu wśród łódzkiego 
świata pracy. 

Jako pierwsi przeciwko tej nowej 
prowokacji faszystowskich zbrodnia 
rzy zaprotestował: młodzi robotnicy 
i robotnice 
wełnianego im. 


Stalina. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


WTORER 


manifestuje wolę pokoju 


Cały kraj dokonuje wyborów delegatów na | Ogólnopol 


WARSZAWA, — W całym kraju wybierani są delegaci na I Pol- 


ski Kongres Obrońców Pokoju w 
wadzenia zwycięskiej walk. 9 pokój. Świadczą o tym m. 


zobowiązania produkcyjne 


Na Kongres są wybierani najofiarniejsi bojownicy o pokój: 


atmosferze spotęgowanej wol: pro- 
in. liczne 
przo 


downicy pracy i racjonałizotorzy, zasłużeni naukowcy, wybitni dzia- 


łacze społeczni. 


Wielką manifestacją na cześć po- 
koju i sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim stałą się miejska konferen 
cja wyborcza Komitetu Obruńców 
Pokoju w Gdańsku. Udział w konfe- 
rencji robotników portowych, 5tocz- 
niowych, marynarzy, uczonych, ar- 
tystów świadczy, że całe spoleczeń- 
stwo Gdańska codziennie walczy o 
ideały pokoju, 

Delegałami na Kongres Obrońców 
Pokoju wybrano: laureata Państwo- 
wej Nagrody Naukowej w 194% r. — 
prof. Ceberiowicza, prof. Poioka — 
konstruktora pierwszej polskiej pa- 
rowej maszyny okrętowej i tegorocz 
nego laureata Państwowej Nagrody 
Naukowej oraz wielu przodowników 
pracy. 

é ka 

W woj. krakowskim zakończono 
akcję wyborczą delegatów na krajo 
wy Kongres Obrońców Pokoju. 

Szczególnie uroczysty przebieg 
miała uroczystość wyboru delega- 
tów w Bochni. Jeden z wybranych 
tam delegatów, wielokrotny przodo- 
wnik pracy, górnik z kopalni soii — 
Władysław Apryas, krewny budow- 
niczego. Połski Ludowej, -Hziekużec 
zebranym za wybór, powiedział: 

„Pracując od 16 roku życią w sa= 
linach, zdobyłem dziś zaszczytne wy 
różnienie, jakim jest tytuł przodow 
nika pracy. Przyrzekam dalej pilnie 


zaleładów przemysiu ba pracować, podwajać wysiłki, by osią 


| 


gać stale 200 proc. normy, gdyż w 


Doniosia uchwała Rady Ministrów ZSER 


Potężna elektrownia 


wybudowana zostanie nad Wołgą 


MOSKWA. — Prasa radziecka o- 
publikowała uchwałę Rady Mini- 
strów ZSRR w sbrawie budowy c= 
tężnej elektrowni wodnej na Woi- 
dze, 

Przywiązując wielką wagę do bu- 
dowy elekbrowni wodnej na Wokidze, 
w pobliżu Kujbyszewa, która zapew 
ni dostarczenie energii elektrycznej 
przedsiębiorstwom przemysłowym 
Moskwy, Kujbyszewa i Saratowa 
oraz elektryfikację linii kolejowych 
po obu stronach Wołgi i w jej środ- 
kowym biegu, jak również irygację 
terenów nadwołżańskich {Í dalszą 
poprawę warunków nawigacji na 
Wołdze — Rada Ministrów ZSRR po 
stanowiła: 

Zbudować na Wołdze w pobli- 
żu Kujbyszewa elektrownię 
wodną o mocy około 2.000.000 KW, 
produkującą ok. 10.009.600.000 KW- 
godz. energij elektrycznej rocznie, 

Budowę elektrowni wodnej rozpo 
cząć w roku 1950 4 doprowadzić ją 
do poinej mocy w roku 1955. 

Korzystając z energii clektry- 
cznej kujbyszewskiej elsktrow 
=— 


Veika mon iesiąc'a 


na zrkończe” ez otm 


A 14 n 4 

m edzczy w Nice 

GTHTWA. — Jak don »s*q z Pai 
ża, w niedz'ole z 4 è w Ni 
cei 2t maz eż [ teck oi wła 
skiej, Na stańosie Paaterr jJhvła 
się w pii m w rw mAd= 
nifor'acją młod:oży pod "h=słem 
przy "Źni m dowej 


Burza oklasków przyseła młodzież 


ogłoszen! nazwisk 20 młodych człon 
ków shiere*"""rh podnisv pod 
Ar Me! ttm, które osise 
nołv nesze wyniki, 


wygłosił 
ż do je 
o Dokój. 


Końcowe przemówienie 
Farges który val młod* 
szcze aktywnieiszei walki 


waz 


ni wodnej należy przygotować się do 
nawadniania 1.000.000 ha ziemi na 
terenach nadwołżańskich, 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR zo 
bowiązuje następnie Ministerstwo 
Elektrowni ZSRR do opracowania 
projektu budowy trakeji elektrycz- 
nej wysokiego napięcia, prowadzą- 
cej od elektrowni wodnej w Ru;by- 
szewie oraz do rozbudowania systé- 
mu energetycznego, który czezpać 
będzie energie elektryczną z elektro 
wni kujbyszewskiej. 


Pan ambasador i jego 


podwładni przy „pracy“ 


WARSZAWA — W dniu 21 bm. 
wym w Warszawie stanął Jan 
przemocą ustroju Pań 


r 


| takiej pracy widzę najlepszą broń 


przeciw tmnerialistom i podżegaczom 
wojennym“, 


ski Kongres 
* 
k 

W Dublinie i we wszystkich mia- 
stach powiatowych województwa lu 
belskiego odbyły się konferencję c- 
brońców pokoju, na któryca wybra- 
no delegatów na konferencję woie- 
wódzką Kongres ogólnozsrajowy. 
Wybory te stały się wielką manifa- 
stacją ludności wszystkich warstw 
i zawodów na rzecz pokoju. 


Warszawa zakończyła wybory delegatów na Kongres. Na zdj. prze- 
wodniczący Dzielnicowego Komitefu z Mokotowa wręcza mandaty wy- 
branym delegatom: rektorowi SGGW Antoniemu Kleszyckiemu, robotnicy 
z SPB 2, Bronisławie Górskiej i księdzu płk. Zawadzkiemu. 


Robotnicy belgijscy 


w hołdzie swemu przywódcy 


Depesza kondolencyjna KG KP ZSRR do KG KP Belgii 


BRUKSELA. Masy pracujące 
Belgii pogrążone są w głębokim ża- 
lu z powodu straty swego przywód- 
cy, przewodniczącego Partii Komuni 
stycznej Lahaut, bestialsko zamor- 


dowanego przez faszystów  belgij- 
skich, 
Jak donoszą z Liege, mężczyźni, 


kobiety i młodzież w niekończącym 
się szeregu przechodzą przed trum- 
ną Lahaut. Do Liege przybyli czlor- 
kowie Komitetu Centralnego Belgij 
skiej Partii Komunistyczn; z sekre- 
tarzem generalnym KC Lalmand va 
czele. 
* * w 
MOSKWA, — Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego wystosował do Komitetu 
Centralnego Kómunistycznej Partii 
Belgii telegram, w którym czytamy 
m. iñ.: 
„Komitet Centralny Komunisiycz- 
nej Partii Związku Radzieckiego wy 
raża głębokie współczucie Komuni- 


| 


stycznej Partii Belgii z powodu nik- 
czemnego zamordowania przez fa- 
szystawskich najemników imperia- 
lizmu przewodniczącego Belgijskiej 
Partii Komunistycznej, wiernego sy- 
na belgijskiej klasy robotniczej, to- 
warzySzą Juliana LŁahant*, 

Depesze kondolencyjne nadesłaii 
ponadto Węgierska Partia Pracują- 
cych i Socjalistyczna Partia Jedno- 
ści Niemiec. 


Nieudana impreza 
mster Trumana 


Wojska interwentów | umerykańskich 
na Korei ponoszą ciągłe porażki, Oddzia 
ły Armii Ludowej nie wypuszczają ini- 
cjatytcy: ze swych rąk i w toku zacięw 
tych walk coraz bardziej zucieśniają 
pierścień wokół Fusanu, odbierriąc prze 
ciwnikowi ważne punkty obros 

Liczne doniesienia koresp udentów 
umerykańskich w Korei potwierdzają 
potege natarcia uojsk Ludowej 
w rejonie Icegu. Ołic vanni kat 
6 urmii amerykańskiej głosi, ze na sku- 
tek ataków wojsk północno.toreańskich 
na północ od Taegu. sytuacja na tym 
odcinku frontu stała się „niezwykle po 
ważna”, 

W obliczu ciągłego odwrotu i ogrom 
nych strat, amerykańscy szeregowi i ofi- 
cerotwie zaczynają coraz lepiej zdawać 
sobie sprawę z: bez znadziejności awantue 
ry koreańskiej, Nie kryją się z obu= 
rzeniem na dowództwo, które, obiecując 
przyjemny spacer po Korei, nie ostrze» 
gło ich na co rzeczywiście narażeni bę= 
dą w tym kraju. „W plakatach werbow 
niczych nie było o tym wzmianki”. 
skarży się młody żołnierz amerykański 
korespondentowi gazety „New York Ti 
mes — Jolinstonowi. 

Mszcząc się za poniesione na frone 
tach porażki, żołdaciwo amerykańskie 
wzmaga bestialskie naloty bombowe na 
otwarte miasta i wsie Korei. 

Ale te bestialskie zbrodnie oprawców 
amerykańskich nie powstrzymają masze 
rującego naprzód narodu koreańskiego 
i jego bohaterskiej armii, zdecydowa* 
nych walczyć do zwycięstwa, dopóki 
ostatni interwent amerykański nie zosta 
nie unicestwiony, lub zrzucony w mow 
rze. 


Wycięczsa robotników 


kra'ów kapitalistycznych 
przybyła do Łodzi 

21 bm. przybyła do Łodzk na 

dwudniowy pobyt wycieczka 23 robo 

tników i działaczy robotniczych z 


ADOM 


Francji, Włoch, Belgii, Finlandii i 
Szwecji. Goście, którzy kilka tygod 


ui przebywał na wczasach w Zako- 
panem, obecnie odwiedzają szereg 
ośrodków przemysłowych i kultural- 
nych w kraju, zapoznając się z osią 
gnięciami gospodarczymi, socjalny - 
mi i kulturalnymi polskiej klasy ro 
hotniczej. 

21 bm. goście zwiedzali urządze- 
ria zakładów włókienniczych im, J. 
Stalina. 


Prezes GUS 


generalnym 
komisarzem spisowym 


WARSZAWA. — Prezes Rady Mi 
nistrów na wniosek przewodniczą= 
cego Państwowej Komisji Planowa 
nia Gospodarczego powołał na sta- 
nowisko generalnego komisarza spi 
sowego prezesa Głównego Urzędu 
Statystycznego Zygmunta Padowi= 
cza, który pełnił analogiczne obo- 
wiazki podczas spisu w 1946 roku. 


Wojska ludowe pokonują opór agresorów 


Żacięete walki 


trwają na całym froncie koreańskim 


PEKIN. Ogłoszony w Pekinie 
20 sierpnia wieczorem komunikat 
dowództwa naczelnego sił zbrojnych 
Koreańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej podaje: 


Co interesowało 


dyplomatów anglosaskich w Polsce 


Sensacyjny proces agenta Zamoyskiego rozpoczał się w Warszawie 


przed Wojskowym ‘Sadem Rejono" 


Zawoyski oskarżony © usiłowanie zmiany 
wa Polskiego 


o udzłał w nie'egalnym zwiazsą 


WTN, udzielanie pomocy przy nielegalnym przexraczaniu granicy Pań 
stwa lskiego, » gromad wiaacmości stanowiący:h tajemnicę pań 

i wojskową óraz przekazywanie ich  ambasedorowi FS kraje 
skiemu i urzędnikom ambaszdy angielskiej jak również amerykańskiej 
misji gospodarczej, 

Jan Zamoyski, jest bylym wlasci i W marcu 1945 r osk. Zamoyski zo 
caem majatków ziemskich na teraj stał aresztowany za swą nielegalną 
nie pow. Zamość woj. lubelzkiegy, ii| działalność į przejywał w więzieniu 

ilkadziesiąt tysięcy ha, bro| «o listopada 194 r. 
tretaku ij fabryk mebli. W początkach 1946 r. po wyjściu z 
ie okunseji oss. Z”moy-| więzienia osk. Zamoyski nawiązał 
ki wzvólprzzował z Niemcami, cie | końtakt z kierownikiem siatki wy- 
sza się zaufaniem gestano. wiadowczej obszaru południowego or 

W mèiu 1944 r. w chwilę wyzwa | wanizacji WIN —  Rostworowskim. 
lania Polski przez Armię R*drieska | nd którego przyjmował materiały wy 
urk. Zamoyski w zamian za gorliwg | wiadowcze, przewoził je do Warsza 
wspóźor*cę z Niemcami otrzymał pro| wy i przekazywał pracowniczce ,.am- 
pozycję wyjazdu wraz z całą rodzi. | basddy angielskiej — Marynowskiej. 
ną w gb Rzeszy. Wskutek gwatto W okresie od stycznia do lipca 
nej ofeisywy dotari tylkn do Ojco| 1948 r. osk. Zamoys ki utrzymywał 
wa, gdzie prowadził nadal dzi”łał | na terenie Warszawy ścisłe kontak: 


ność konspiracyjna w ramach AK. 


ty z przedstawicielami obcych ambz 


sad, jak ambasadorem amerykańskim 
Fliss-Laneę, radcą amb. angielskiej, 
Hankcyem oraz z majorem z przed 
wicielstwa wojskowego tejże am 
» o nieustalonym nazwisku, 


sie częstych spotkań osk. 
Zamoyski udziełał informacji doty- 
czących sytuacji politycznej i gospo 
darczej Polski, o działalności band 
praz o aresztowaniach członków nie 
legaltych organizacji w kraju i zaku 
lisowej działalności PSL-u, 

Ponadto 
TH j OCroec 
adi dotycz 


radęy ambasady amery- 
kerowi udzielał infor- 
"ch eksportu i ifmpor 
tu polskiego, jego iakości 1 ilości, sto 
sunków handlowych i obrotu towaro 
wego między Polską a ZSRR oraz 
rozbudowy i przebudowy portów pol 
skich. 

Po odczytaniu nktu oskarżenia Woj 
skowy Sąd Rejonowy przystąpił do 
przesłuchiwania oskarżonego. 

Rozprawa trwa. 


Na wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludowej prowadzą w dalszym 
ciągu uporczywe walki przeciwko 
stawiającym zaciekły opór wojskom 
amerykańskim i lisynmanowskim. 

Oddziały Armii Ludowej nieprzer 
wanie zadają nieprzyjacielowi cio- 
sy i straty. Lotnictwo amerykań= 
skie, dążąc do zatajenia klęski 


wojsk iądowych, bombarduje w spo 
sób jeszcze bardziej okrutny. kore- 
ańskie miasta i wsie. 


Nakładem spółdzielni wydawniczej 
„Ksią”ka i Wiedza“ ukazała się książ 
ka K. Jurysia, poświęcona bohate- 

rom walki o socjalizm, 


STR. 2 


„EXPRESS ILUST ROW ANY" 


. Zmiany w szkolnictwie zawodowym 


Wzrosną kadry fachowców 


Nowe programy nauczania i nowe podręczniki 


Szkolnictwo zawodowe podległe Centralnemu Urzędowi 
Szkolenia Zawodowego przystępuje w nowym roku szkol- 
nym do wykonania swych iwielkich zadań wytkniętych w 


Planie 6-letnim, 


Nowa struktura organizacyjna i nowe programy 


nau- 


czania, zapewniają wykształcenie setek tysięcy fachowców, 
świadomych swej roli w budowie podstaw socjalizmu w na 


szym kraju. 


Nowa struktura organizacyj- 
na szkół zawodowych przewidu 
je utworzenie 2-letnich zasadni- 
czych szkół zawodowych, kształ 
cących wykwalifikowanych ro 
botników. 

Zorganizowane również będą 
3 lub 4-letnie technica — kształ 
cące, techników, dla przemysłu 
i innych gałęzi życia gospodar- 
czego. 

Nowe programy nauczania 
szkolnictwa zawodowego przewi 
dują znaczne zwiększenie liczby 
godzin wykładów przedmiotów 
technologicznych i wprowadzają 
szereg nowych przedmiotów za 


Agresorzy 
boją się prawdy 


Minister Obrony USA Johnson, któ 
rego słuszniej byłoby nazywać mini. 
strem ayresji, zwrócił się w tych 
dniach do obywateli amerykańskich 
ze specjalnym orędziem. Johnson za 
klinał Amerykanów, by nie słuchali 
uudycji rozgłośni phenjańskiej, nie 
słuchali komunikatów Naczelnego Do 
wódziwa Armii Ludowej Koreańskiej 
Republiki  Ludowo-Demokratycznej, 
i, broń boże, nie powtarzali sobie 
tych komunikatów. 

Co tak zaniepokoiło ministra ame 
rykańskiego? Chodzi o to, że kos 
munikaty dowództwa Koreańskiej 
Armii Ludowej podają istotny obraz 
sytuacji w Korei, obraz który sztab 
Mac Arthura stara się wszelkimi spo 
sobami wypaczyć. 

A obraz ten, jest, doprawdy, bar- 
dzo nieprzyjemny dla wodzirejów in 
terwencji amerykańskiej w Korei, 
Cały naród koreański stanął w obro 
nie swej ojczyzny i pomyślnie wy. 
pędza zaborców amerykańskich ze 
swej ziemi, Wojska amerykańskie 
ponoszą w Korei jedną porażkę za 
drugą. Coraz więcej żołnierzy i ofi 
cerów amerykańskich, nie chcąc umie 
rać za obcą im sprawę, poddaje się 
koreańskiej Armii Ludowej. 

Johnson i inni organizatorzy ame- 
rykańskiej agresywnej awantury w 
Korei boją się prawdy. Starają się 
oni ukryć fakt, że cała ich awantu 
ra w Korei ponosi haniebne fiasko. 
Lecz starania ich są daremne: prawa 
da znajdzie swą drogę. 

( Wolność“) 


Codzienna norelka „Expressu“ 


wodowych, uwzględniających m, 
in, zagadnienie socjalistycznej 
organizacji pracy i socjalistycz 
nej techniki w przemyśle. 

Nalistotniejszą ich cechą jest 
upolitycznienie nauki przedmio- 
tów zawodowych przez powiąza 
nie z probiematyką budowy pod 
staw socjalizmu. 

Gruntownej rewizji poddano 
również programy nauczania 
przedmiotów ogó:nokształcących., 
Nowe programy nauczania tych 
przedmiotów zostały starannie 
przystosowane do potrzeb szkol 
nictwa zawodowego 

O ogromie prac przy ustale- 
niu nowych programów naucza 
nia świadczy fakt, że tylko dla 
klas I-szych szkół zawodowych 
nowego typu opracowano ponad 
400 programów różnych przed- 
miotów. 

Równocześnie ż wprowadze- 
niem nowych programów nau- 
czania Centralny Urząd Szkole- 
nia Zawodowego przystąpił do 
opracowania nowych podręczni- 
ków, odpowiadających progra- 
mowi nauczania oraz założe- 
niom wychowawczym szkół. 

W pierwszym etapie tych prac 
szczególną uwagę zwrócono na 


ICZBA 


AA 


A I MIEJSKICH © 
i0 W ZDROWA 


Mark Twain 


Wykaz podreczników i ksią- 
żek dla szkół zawodowych na 
1950-51 rok obejmuje 86 tytu- 
łów podręczników przedmiotów 
zawodowych i ogólnokształcą. 
cych, które zostały już wydane 
lub są w druku. 


zaopatrzenie w podręczniki mło 
dzieży szkół! górniczych, mecha- 
nicznych, chemicznych, elektro- 
technicznych | energetycznych. 
Książki przeznaczone dla tych 
kierunków nauczania ukażą się 
już częściowo w bież. roku. 


„Jestem wdzięczna Rządowi..." 


Coraz mniej analithetów 


Dobre wyniki oddzieżowców 


We wszystkich zakładach | granci z Francji zatrudnieni w 
przemysłu odzieżowego ogniwa | Zakładach. 
Zw. Zaw. prowadziiy w ciągu| Jedna z reemierantek Felicja 
ub. i bieżącego roku liczne kur | Marchewska w liście do Zarządu 
sy początkowego nauczaiia. W | Głównego Związku pisze m. in.: 
kursach tych wzięło udzia: prze| „Nie umiałam czytać i pisać po 
szło 2 tys. analfabetów. polsku. gdyż wychowałam się 

Już obecnie, dzięki tej akcji, | We Francii, Na kursie nie tylko 
w 50 zakładach pracy przemy | nauczyłam się dobrze pisać i 
shu odzieżowego zlikwidowano | Czytać, ale także dowiedziałam 
analfabetyzm. Akcja zwalcza- | SI wielu nowych rzeczy o Pol- 
nia analfabetyzmu wśród robot | SCe Ludowej. Jestem wdzięczna 
ników odzieżowych zakończona A da SONA zad, 
1051 r e c: tia Podobne listy napływają z in 
Przodujący ticzestnicy kursów nych zakładów odzieżowych. 
nauczania początkowego otrzy 
mali liczne wartościowe nagro 
dy. Dotychczas premie otrzyma 
ło 420 osób, 

Ostatnio zakończył się kurs 
dla analfabetów w Żarskich Za- 
kładach Przemysłu. Odzieżowe 
go, gdzie za dobrą naukę nagro 
dzono 9 robotników. Z kursu te 
go korzystali „również reemi- 


Wczoraj w Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Bawełnianego  ropoczęła 
się dwudniowa narada robocza 
wszystkich dyrektorów technicznych 
i produkcyjnych z fabryk bawełnia- 
nych całego kraju. 

Narada poświęcona była omówieniu 

zadań jakie przed przemysłem ba- 
wełnianym stawia Plan -letmi W 
pierwszym dniu obrad przedyskuto- 
wano sprawy związane z zaplanowa- 
niem zwiększenia obrotu maszyn w 
przędzalniach średnioprzędnych, clen 
koprzędnych I odpadkowych oraz w 
wykończalniach. 
W wyniku narady, po szczegółowym 
przedyskutowaniu możliwości Cen. 
tralny Zarząd Przemysłu Bawełniane- 
go jako pierwszy w Polsce przyjął 
na cześć Kongresu Pokoju zobowią- 
zanie dotyczące zwiększenia wydaj- 
przemysłu bawełnianego przez 
opracowanie nowych norm wydaj- 
ności maszyn. CZPB wezwał jedno- 
cześnie inne centralne zarządy do 
podjęcia podobnych akcji. 

CZPB zobowiązał się w przeciągu 
IV kwartału br. podnosić stopniowo 
'obroty maszyn tak, aby w ostatnim 
miesiącu roku zwiększyć wydajność, 


czas udzielić mu przyjacielskiego napomnienia, 
my jednak czekamy na wyjaśnienie tej sprawy ze 
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ENA 


ZAINTERESOWANY. Nie znamy 


szczegółów sprawy dlatego też nie 
możemy Panu pomóc. Wydaje nam 
się tylko, iż w tym ca mówi matka 
Pana na ten temat jest dużo racji. 
Jest Pan młodym i zdolnym człc- 
wiekiem. Dzięki swym osiągnięciom 
w pracy uzyskał Pan awans społecz 
ny, Wybrana zaś przez Pana kobie 
ta, matka dorastającej dziewczyn- 
ki. jest jak należy wnioskować, oso 
bą  lekkomyślną i chciwą użycia. 
Jakżeż bowiem inaczej określić 
można kobietę, która bez wahania 
porzuca swoje własne dziecko 1 mę 
ża dlatego tylko, że mąż ten, obec 
nie poważnie i nieuleczalnie chory, 
nie może jej już zapewnić dawniej 
szych dostatków? Proszę przemy- 
śleć sprawę i jeśli Pan zechce pro- 
szę napisać do nas raz jeszcze. 
* 


L4 
ZYTA SZUDROWICZ. Dziękuje 
my za pozdrowienia. Cieszymy się, 
że interwencja nasza poskutkowała. 
Proszę napisać jak się Pani pracu- 
je na nowej placówce. 
ER e 


MARIAN SZUBIŃSKI. W spra- 
wie studiów prawniczych proszę 
zwrócić się do Szkoły Prawniczej 
Ministerstwa Sprawiedliwości, Łódź, 
ul. Zachodnia 00 


A. L. Łódzkie Technicum Włókien 
nicze mieści się przy ul. Składowej 
Nr. 39. Proszę tam zwrócić się po 
bliższe informacje. Najlepiej je- 
dnak byłoby, aby mógł Pan uzys- 
kać skierowanie poprzez Radę Za- 
kładową swojej fabryki. Pozdrawia 
my i prosimy o pamięć, 


Zobowiązania kongresowe CZPB 


(W. ększenie wydajności maszyn 


przyniesie nam ponadplanową produkcję 


w stosunku do danych uzyskanych 
w 1-szym półroczu br. w przędzal 
niach cłenkoprzędnych o 10,5 proc, 
średnioprzędnych o 3,6 proc. i odpad 
kowych o 4,3 proc. 


6-miesięczny kurs 
nauki języka rosyjskiego 


Ministerstwo Oświaty organizuje w 
br, szkolnym 6-cio miesięczny kurs 
języka rosyjskiego w Krakowie dla 
osób spoza zawodu nauczycielskiego. 

Kandydaci winni się wykazać dobrą 
znajomością języka rosyjskiego, a ich 
postawa ideologiczna winna dać gwa 
rancję, że po ukończeniu kursu będą 
realizować zasady socjalistycznego 
wychowania. 

Uczestnicy kursu mają zapewniona 
bezpłatne zakwaterowanie i utrzyma. 
nie oraz otrzymają stypendium. 

Absolwenci kursu będą zatrudnieni 
w zawodzie nauczycielskim, Podania 
wraz z życiorysem i odpisami doku- 
mentów należy składać do dnia 24 
sierpnia w Wydziale Oświaty — Piotr 
kowska 104 — poprzeczna oficyna — 
oddział szkolenia, 


Wprawdzie minely trzy lata od chwili, 


Jak kandydowałem na gubernatora 


Kiedy przed paroma m.esiacami wy- 
śurięto z PA kc kek moją kandy 
daturę na gubernatóra stanu Nówy Jork, 
wiedziałem dobrze, że posiadam niewął 
pliwą przewage mofalna nad moimi kontr 
kandydatami, którymi byli pp. John T. 
Smith i Blank J, Blank. 

Obzj ci dżentelmeni mieli w ostatnich 
latach na sumieniu cało mnóstwo podćj 
rzanych i brudnych afer. Ja jako czło. 
wiek uczciwy (aczkolwiek w głęb: duszy 
radówałem się z mojej przewagi moral 
nej) odczuwałem pewnegó rodzaju żaże 
nowanie, że móje uczciwe nazwisko wy 
mienia sie jednym tchem z nazwiskami 
podobnych kreatur, Zanim też ostatecz- 
nie przyjałem jste napisałem w 
tej sprawie dó mojej babki, ta zaś odp 
sała mi bardzo dóbitnie, 

„Przez całe życie byłeś uczciwym czło 
wiekiem. Przeczytaj gazety i zrózumiesz 
wtedy, co to są za indywidua ci panowie 
Smith i Blank. Czy chciałbyś poniżyć 
się aż do tego stopnia, żeby rywalizo- 
wać z podobnymi ludźmi?" 

Mówiąc szczerze myślałem tak samo. 
Przez całą nóc ńie mogłem zasnąć. Był 
bym może wycófał swoją kandydaturę. 
zaangażowałem sie jednak za bardzo, 
tak, że musiałem śtanać dó walki, Przy 
śniadaniu, prżeglądająć gażety, żnala+ 
złem w niej nastebuiaćca wżmiankę, 


„KRZYWOPRZYSIĘSTWO" 

Wzywamy pana Marka Twaina, ażeby dzisiaj, 
kiedy kandyduje na stanowisko gubernatora, zech 
ciał wytłumaczyć nam, jak to się stało, że w roku 
1863 w miejscowości Wakawwak w Kochinchinie, 
czterdziestu czterech świadków udotwodniło mu 
krzywoprzysięstwo, które popełnił po io, ażeby 
z rąk biednej malajskiej wdowy, oraz bezbronnej 
rodziny wydrzeć szmat bananowego pola, które 
było jej całym majątkiem. Czy pan Twain wy» 
tłumaczy się z tego zarzutu? 

Nie widziałem nigdy Kochinchiny i ja 
kiegoś tam Wakawaku. Byłem oszołomio 
ny podobnym oskarżeniem, tym więcej, 
że nazajutrz ta sama gazeta zamieściła 
drugą notatke 

„CHARAKTERYSTYCZNE* 


„Jest bardzo znamienne, że pan Twain zacho- 
wuje w dalszym ciągu to sprawie swego Krzywo. 
przysięstwa w Kochinchinie milczenie". 

Odtąd też ten dziennik nazywał mnie 
stale „Twain ohydny krzywoprzysiężca”. 

Wnet potem znalazłem w „Gazette“ na 
stępujscy paszkwil. 

„ŻADAMY ODPOWIEDZI" 

Żądamy, ażeby kandydat na stanowisko gubera 
natóra udzielił nam pewnych wyjaśnień. Rzecz 
znńmienna, że u jego lokatorów w Montanie gi- 
nęły różne twartościowe drobiazgi, które dziwnym 
trafem znajdowano potem właśnie u pana Twaina. 
Wprawdzie współlokatorzy zmuszeni byli wów- 


strony pana Twaina, 

Nie byłem wprawdzie nigdy w Monta 
nie, jednakże „Gażette* odtąd już stale 
nazywała mnie „Twain złodziejaszek z 
Montany“, 

Parę dni potem znalazłem taki oto ar- 
tykulik. 

„KŁAMSTWO PRZYGWOŻDŻONE" 


Michał O'Flanagan, Snub Rafferty i Catty Mul- 
ligan, stwierdzają pod przysięgą, że oświadczenie 
. Marka Twaina, jakoby dziadek naszego kandy. 
data szanownego p. Blanka powieszony został za 
rabunek publiczny, jest ohkydnym i ordynarnym 
oszczerstwem. Æ co jest w tej rzeczy najbardziej 
odrażające, to fakt, że dla wyraźnych celów po- 
litycznych nie daje się spokoju nawet nieboszczy» 
kom, obrzucając błotem ich czcigodne nazwiska 

Odtąd też; aczkolwiek w ogóle nie zna 
łem dotąd i nie słyszałem nic o dziadku 
pana Blanka, dziennik ten nazywał mnie 
stale „Twain profanator zwłok”. 

Następny skierowany przeciwko mnie 
artykuł brztmiał: 

„ŁADNY KANDYDAT* 

Pan Twain nie przybył wczoraj na wiec nieza- 
leżnych, lekńrz zaś jego zatelegrufował, że pan 
Twain ma w dwóch miejscach złamaną nogę, że 
bardzo cierpi itd. Niezależni uwierzyli w tę baj- 
dę, my jednak wiemy, że było całkiem inaczej, 
bo przecież tvczoraj wieczorem widziano jak do 
mieszkania pana Twaina wchodził jakiś zalany 
w peśtkę osabnik, Niech więc teraz nieżależni 
dośtarczą dowodów, że osebnikiem tym nie był 
pań Twain! Nareszcie mamy go w ręku! 


dyst miałem w ustach ostatnią kroplę 
ałkoholu, nie mniej dziennik ów nazywał 
mnie odtąd 
Twain*. 

W tym też czasie dostawałem ogro 
mną iiość anonimowych listów. „Jak to 
było z tą staruszka, którą pan skatował, 
kiedy poprosiła o jałmużnę" — zapyty- 
wał ktoś niedyskretnie, a inny groził: 
„Wiem o całym szeregu pańskich łaj- 
dactw! Jeśli odwrotną pocztą nie przy” 
śe pan paru dolarów, zrobię z tego uży 
tek w gazetach“. Potem centralny or- 
gan r=publikański zarzucił mi łapowńic 
two i szantaż. Później przeczytałem, że 
otrułerm megó wuja, ażeby zawładnąć 
igo majątek, jeszcze później oskarżono 
mnie, że jako dyrektór przytułku uży- 
wałem do najcięższych robót zniedołęż 
niałych staruszków. A na koniec w mo” 
mencie, kiedy przemawiałem publicznie 
na wiecu, moi przeciwnicy polityczni na 
puścili na mnie całą chmarę  dziecia- 
ków, każąc im wołać: „Tatusiu!“ „Ta 
tusiu!..* 

Wtedy dałem za wygraną. Zrozumia. 
łem, że nie jestem godzien być guberna 
torem śtanu Nowy Jork, A wycofując 
moją kandydaturę, podpisałem się pod 
listem: 

„Mark Twain 

Gzowiek ongiś pórządńy, dzisiaj wstrę 
tny krzywoprzysieżca, złódziejasżek z 


stale _ „Deliriumtremens 


Móntany, profanator zwłok, pijak, łapo- 


(tłum. A.) 


wnńik, szantażysta itd.“ 
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WICEK: — Ażeby was 


robi. Nie myśli o innych... 


Kiedy stanieją? 
Lekarz zaleca owoce. 
Niestety, ja ich nie jem. 
Za drogie, O mnóstwo procent. 


Kiedy nareszcie stanieją? — 
Czek. 


Mortlercy kaleki 


schwytani przez wiadze 

W dniu 27 lipca rb. nieznani spraw 
cy zamordowali kalekę Henryka Dora- 
dzińskiego, zam, w Łodzi przy ul. Na. 
wrot 55. Zrabowali oni posiadane przez 
Doradzińskiego 6 tysięcy zł i po zatar- 
ciu wszystkich śladów zbiegli w” nie- 
znanym kierunku, 

Rozpoczęte natychmiast przez organa 
MO śledztwo doprowadziło obecnie do 
ujęcia sprawców, którymi są znani w 
Szczecinie złodzieje Jerzy Urlich i Sta- 
nistaw- Korimosz, Obaj odpowiedzą za 
swe czyny przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi. (v) 


ACE 3 0 pokręciło! 
Spać nie można. Już dawno po półno- 


cyt, 
WACEK: — To Sobek. On tak stale 


"zydium Rady Narodowej 


nocy, 


WICEK: — Teraz znów z tą „muchą“ 
rozrobiają, Ja chyba oszale ję! 

WACEK: — Chodźmy do niego, 
wiemv. żeby przestał budzić 


„EXPRESS TLUSTROWANY"* 


pa- 
ludzi pol SOBEK: — 


Normy na razie nie pomogły 


“Woda się leje 


WICEK: — Panie Sobek, już po l0-ej. 
Przymknij pan regulator! 


Komu się 
niech nie shicha! Mnie iest dobrze. 


STR. 4 


WACEK: — Trzeba będzie złożyć na 
niego skargę. 


On nas wykończy tymi 


szlagieram:! 


nie podoba, 
ŻyCiE z 


WICEK* — Masz rację. Ciężkie jest 


lekkimi piosenkami! 


, . E) . . . Pa . 3 
Właściciele i kierownicy zakładów podali dane „na wyrost“, 
wskutek czego marnotrawstwo nadal kwitnie | 


Niedawno zamieściliśmy 


trzemia mieszkańców Łodzi w wodę. 


z najpoważniejszych problemów 


dwa artykuły na temat zaopa” 


Ponieważ jest to jeden 
naszego miasta, trzeba mu po- 


święcić wiele uwagi. Przypomnijmy sobie pokrótce jak sprawa 


ta wygląda. 


Sytuacja „wedna* stała się 0- 
statmo tak poważna, iż koniecz 
nym było przedsięwzięcie rady 
kalnych kroków. Nie można by 
ło dopuścić do wyłączenia z sie 
ci poszczególnych dzielnic. Pre- 
ustali 
ło więc i załeciło wprowadzić 
w życie specjalne normy zuży” 
cia wody. Wynoszą one 70 li- 
trów na dobe, taka bowiem ilość 
w pełni wystarczy na zaspoko- 
boli pótrzeb jednego człoówe- 
Ka. 


Na „Słoninie”, z juchtu i bukatu 


Nowe gatunki obuwia 


Tanie „narciarki” ukażą się w skiepach 


We wrześniu br. ukażą się na 
rynku duże ilości nowych gatun 
ków i rodzajów obuwia produk 
cji krajowej oraz importowane 
go z Czechosłowacji i Węgier. 

W skłepach znajdą się półbuty 
męskie seryjnej produkcji fabry 
cznej — w cenie 6,5 tys, zł oraz 
damskie w cenie 4.800.— zł za 
parę. Przygotowano również po 
ważne ilości obuwia produkcji 
ręcznej w cenie ok. 10 tys. zł 
oraz dla młodzieży duże ilości 
bucików juchłtowych i z bukatu 
w cenie 3.200 zł para, 


Wyprodukowano także znacz 
ne ilości butów tzw. „myśliw- 
skich" z nieprzemakalnej skóry. 
Mogą one z powodzeniem za” 
stapić buty narciarskie. 

Tak jak w sezonie letnim skle 
py obuwnicze zaopatrzone zosta 
ną w obuwie na podeszwie kau 
czukowe,, tzw. „słoninie', Są to 
SATA |. TKANE TOYO EEO 


Rozmowa telefoniczna. 


— Hallo, czy macić jeszcze dwa 
miejsca siedzące? 

— Prosz? ls 

— Czy macie na dziś jeszcze dwa 
miejsca siedzące? 

— Nie, mamy tylko leżące... 

— Czy to nie teatr? 

— Nie, to cmentarz... 

* * * 


Jales małżeństwo lokuje się 
urlop w rrywatnym pensjonacie. 

=- jaka jest różnica między pok 
tami po tysiąc złotych a po tymą 
pięćset? 

— Do tych droższych ja sama sy! 
ko mam prawo zaglądać przez tizier 
kę od klueża, a do tańszych zagląda 
fa sakże pokojówki... 


n: 


buciki produkcji krajowej, b. €- 
stetyczne i trwałe. 
slawy krajowe uzupełnione 
będą poważnymi  kontyngenta 
mi obuwia z importu, Będzie to 
przede wszystkim obuwie dam- 
skie i dziecięce. Importowane oO- 
buwie damskie ukaże się na ryn 
ku również w początkach wrze 
śnia w cenie 7—9 tys. zł. 
Sklepy posiadać będą również 
na składzie obuwie przemysło” 
we z dostaw węgierskich. 


Normy te pomnożone przez 
iiość mieszkańców każdego do 
mu, dawały kontyngent wody, któ 
ry można było zużyć przy sło” 
sowamiu dotychczasowych , o- 
plat. Przy przekroczeniu tego 
kontyngentu opłaty za wodę wy 
datmie wzrastały. 

Naturalnie nie stosowano tego 
zbyt. rygorystycznie. W wielu bu 
dynkach znajdują się ' przecież 
rozmaite warsztaty. przetwórcze 
czy uslugowe, które polrzebują 
duże ilości wody. W takich wy 
padkach opieranó się zwykle na 
oświadczeniach właścicieli i kie 
rowników zakładów o ilości zu 
żywanej wody, 

I co się okazuje? Zastosowa- 
ne środki zaradcze nie dały o- 
czekiwanych wyników. Posesje 
zużywające dotąd duże ilości 
wody, nie wykazują żadnej po” 
prawy. Zaczęto sprawdzać i 0- 
kazało się, że prawie we wszyst 
kich wypadkach podane liczby 
obliczone były na „wyrost“ i nie 
odpowiadały szeczywistym po- 
trzebom. Nie pomogło tu więc 
społeczne podejście wielu miesz 
kańców, którzy zastosowali się 
do ograniczeń, 


Wobec tego Miejskie Zakłady 


Żastrzyki w domu o każdej porze 


Pogotowie pielęgniarskie 


uruchomi Ubezpieczalnia w swym nowym Ośrodku 
Apteka na Al. Kościuszki 48 czynna jest całą dobę 


Otwarty ostatnio Ośrodek Spe| be. Poza tym uruchomi się 


cjalistyczny Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Łodzi przy Ak Kościu 
sżni 48 okazał się placówką bar 
dzo pożyteczną i potrzebną. 
Świadczy o tym najlepiej duża 
frekwencja, jaka tu panuje przez 
cały dzień. 

Ośrodek ten obsługuje wielką 
półać midsta, znacznie większą 
niż teren śródmieścia, dla które 
go został stworzony. 

W gabinecie zabiegowym, 
czynnym od godz. 8 rano do 20, 
dyżuruje stałe (elczer i pielęg- 
niacka, którzy wykonują na miej 
seu wszystkie. przepisane cho- 
rym przez lekarza, zabiegi, jak 
zastrzyki, stawianie baniek itp. 

Projektuje się w najbliższej 
przyszłości ustanowienie dyżu- 
rów w Ośrodku przez całą do- 


punkt zabiegowy z dyżurną pielę 
gniarką, która wyjeżdżałaby do 
obłożnie chorych — oczywiście 
tylko w tych wypadkach, kiedy 
lekarz uzna, że chory nie może 
wstać z łóżka. 

I tak np. gdy lekarz przepisze 
choremu na zapalenie płuc za- 
strzyki penicyliny co kilka go 
dzin, wystarczy powiadomić © 
iym pielęgniarke na punkcie za 
biegawym a ta, już bez specjal 
nych przypomnień, przyjeżdżała 
by w umówionych godzinach. 

Punkt zabiegowy będzie jed 
nak można uruchomić dopiero 
wtedy, gdy Ośrodek otrzyma 
auto i... telefon. Rozumiemy tru 
dność jeśli chodzi o samochód 
bo to duży wydatek, ale miejmy 


Wodociągów przeprowadza;4 
po raz wtóry obliczenia i po w 
rozuinieniu się z danymi instytu 
cjami określą wysokość kontyn- 
gentów. Równocześnie rachuin- 
ki za lipiec z tego samego powo 
du zbonifikowano, 
Ustanowienie ostatecznych kon 
tyngentów sprawy jednak nie wy 
czerpie. Kwestia zaopatrzenia 
w wodę jest nadal poważną. 
niektórych bowiem dzielnicach 
miasta nie ma nawet hydrantow 
z których mogła by czerpać wo 
dę ludność okolicznych domów. 
Ilości wody przewożone tam 
cystermami Zakładów Wodocią. 
gowych są wciąż za małe. Byio 


by więc słusznym, aby zakłady 
pracy istniejące na danym tere 
nie zszwoliły na korzystanie ze 
swoich urządzeń wodociągu” 
wych lub ze studni, 

Poza tym odbiorcy wody win 
ni zwrócić uwagę na konserwa 
cję urządzeń, które niejednokrot 
nie są nieszczelne, powodując 
wyciekanie wielkich ilości wody 
do kanałów, 

MPB, które przejęło od Zakła 
dów Wodociągowych dział insta 
lacyjny wraz z całym persone 
lem i wyposażeniem, ` mitsi się 
zainteresować sprawą odpowie 

ESA konserwacji i reperacji u- 
rządzeń wodociągowych. (i) 


Pabianice pozazdrościły Łodzi... 


Urodziły się trojaczki 


Trzeba przyjść z pomocą matce i noworodkom 
Okazuje się, że nie tylko Łódź | Toteż czyni się obecnie starania, 


tul nadzieję, że na ten 


ma szczęście do trojaczków. Jak 
się bowiem dowiadujemy, oneg 
daj przyszły na Świat trzy zdro 
wę i silne dziewczynki w Pabia 
nicach. 

Szczęśliwg matką jest 32-iet- 
nia kenryka Rybińska, żona pra 
cownika jednej z miejscowych 
fabryk chemicznych, 

Dzieci są zdrowe i czują się 
dobrze, Odczuwa sie jedńak po 
ważnie brak  ciepiarki, której 
szpital pabianicki me posiada. 


cel pienią. 
dze się znajdą. 

Niewątpliwie też Dyrekcja 
Poczty i Telekomunikacji posta 
ra się, żeby Ośrodek Specjalisty 
czny otrzymał jak najszybciej te 
lelon. Kwestia prędkiego urucho 
mienia punktu zabiegowe- 
go jest niezmiernie ważna dla 
mieszkańców Łodzi. 

Przy Ośrodku Specjalistycz- 
nym czynna jest również przez 
sala dobę apteka. Niestety frek 
wencja w miej jest bardzo mała, 
gdyż została ona dobrze „zakon 
spirowana*. Nie umieszczono 
przed nią ani szyldu, ani żadne- 
go nawet napisu. Toteż korzy- 
stają z apteki tylko ludzie „wta 
jemniczeni”, a. tych jest niewie- 
lu, (1) 


aby uzyskać ten potrzebny apa 
rat z jakiejś placówki łódzkiej. 

Miejscowy oddział Ligi Ko* 
biet przygotowuje wyprawki dła 
niemowląt i organizuje pomoc 
dla ich rodziców. i 


Rybińscy żyją bowiem w nad 
zwyczaj ciężkich warunkach 
mieszkaniowych. Zajmują oni je 
den pokój o wymiarach dwa i 
pół na trzy metry, Pokoik ten ab 
solutnie im nie może wystar- 
czyć, tym bardziej, że mają oni 
też już czteroletniego synka. 
Władze miejskie powinny więc 
natychmiast wystarać się o 
powiedni lokal, aby po wyjściu 
ze szpitala matka j jej pociechy 
znalazły się w zdrowym i đu- 
żym mieszkaniu! (m) 


Ogolić się 
lub ostrzyc 


będzie można 
od 6ej do 22-ej 


Jeśli ktoś chce się ogolić przed pójś 
ciem do pracy musi to czynić w domu; 
Wszystkie bowiem zakłady fryzjerskie 
czynne są dopiero od 9-tej. Podobne 
kłopoty wyłaniają się wieczorem, gdyż 
fryzjernie wcześnie zamykają swe po- 
dwoje. 

Toteż w celu przyjścia z pomocą lu 
dziom pracy projektuje się wprowadza 
nie w spółdzielczych zakładach fryzjer 
skich dodatkowej, drugiej ziniany prą 
cowników. 

Uspołecznione fryzjernie będą czyn= 
ne od 6-ej rano do 22-ej wieczorem, 
a wówczas każdy łodzianin znajdzie od 
powiednią chwilę na ogolenie się luh 

łostrzyżenie. (j) ` 


STR. 4 
PZPN ukarał 


"Nie wolno grać 
ma czas 


Dwa mecze ligowe znalazły swój epi- 
log na ostatnim posiedzeniu WG i D 
PZPN. Chodzi o spotkanift Ogniwo 
Kraków — ŁKS Włókniarz i CWKS — 
¿Budowlani Chorzów. 

Po meczu Ogniwo — ŁKS dwaj re- 
prezentaucyjni piłkarze polscy Parpan i 
Hogendorf ukarani zostali za niespor- 
towe zachowanie się na boisku 4-tygod 
niową dyskwalifikacją z zawieszeniem 
na '1 rok. 

W meczu CWKS — Budowlani dru- 
żyna gości grała na czas i to w bardzo 
niesportowej formie. 

PZPN udzielił „zawodnikom drużyny 
ZKS Budowlani Chorzów ostrzeżenia 
w związku ze stosowaniem w sposób wy 
soce  niesportowy gry na czas, co w 
szczególności dotyczy piłkarzy Jandudy 
i Gajdzika*. 

Ponadto Barański (Budowlani) ukara 
ny został 2Z-tygodniową dyskwalifikacją 
z zawieszeniem kary na 6 miesięcy: 


TEATRY 


Im. Stefars Jaracza — „ODWE- 
RY” —-gocz 19.15. 

Powszechny — „WIELKI CZŁO- 
WIEK DO MAŁYCH INTERESÓW" 
— godz. 19.15. 

Lutnia — „CÓRKA PANI 
GOT” — godz. 19.15. 

Osa — „ŚLUBY MURARSKIE* — 
czyli wodewil warszawski —, godz. 
19.30. 

Pozostałe nieczynne. 


AN- 


BENA 


ADRIA — śluby kawalerskie 
16, 18, 20. 

BAŁTYK — 
39, 21. 

BAJKA — Blyskawica — 18, 20 

GDYNIA Program aktualności 
Nr 31 

BEL — Kino nieczynne. 

MUZA — Pieśń tajgi — 18, 20. 

POLONIA — S-S „Orzeł”* zaginął— 
17, 29, 26, 

PRZEDWIOŚNIE — Maszeńką 
18, 20. 

ROBOTNIK — Urodzony w paździer 
niku — 17.30, 20 


——-— 


Powrót Lassie — 17, 


ROMA — Zwariowane lotnisko — 
18, 20. 

REKORD — Baryteczka — 17.30,.20 

STYLOWY — Przybrana córka — 
17.80, 20. 

ŚWIT — Kłopotliwe alibi — 
17.80, 20. 

TĘCZA — Pustelnia Parmeńska II 
seria — 16.80, 18.80, 20.30. 

TATRY — Zdradzieckie skały — 
16, 18.80, 21. 

WISŁA — S. O, S: — 16.30, 18.30, 


20,30. 

WŁÓKNIARZ — Płomienie — 16.30, 
18,20, 20.30. 

WOLNOŚĆ Miasto Młodzieży 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Jeszcze dwa rekordy Polski 


padły w Krakowie na mistrzostwach pływackich — W zespołowej 
punktacji zwyciężyły Ogniwo (Kraków) 


Wczoraj w ostatnim dniu głównych mistrzostw pływackich Polski 
odbytych w Krakowie znów padły rekerdy Polski. Ustanowiły je naj- 
lepsze pływaczki Proniewiczówna i Dzikówna. Pierwsza poprawiła do- 
tychczasowy rekord Polski w biegu na 300 m. stylem zmiennym, a dru 


ga na 290 m. stylem dowolnymi. 


W ten sposób plon trzydniowych mistrzostw pływackich Polski jest 
niezwykle bogaty padło bowiem w sumie 8 rekordów Polski i cały sze- 
reg okręgowych. Poziom mistrzostw był bardzo wysoki. 


W punktacji zespołowej drużyn żeńskich pierwsze miejsce 


zajęło 


Ogniwo Kraków 114 punktów, a wśród zespołów męskich Ogniwo By- 


tom 123 punkty. 


W ostatnim 
mistrzostw odbyło 
się 8 konkurencji, 
przyczym niektóre z 
nich miały charakter 
bardzo zaciętej wal 
ki W konkurencjach 
żeńskich uzyskano 
następujące wyniki: 

300 m. styl. zmien. 

Proniewiczówna 
(Łódź) czas 5,08,6 no 
wy rekord Polski. Drugą była Przy 
byszówna 5,13,9 a trzecią Malicka 

Na 200 m. st. dow. rewelacyjna 
Dzikówna (Bytom) ustanowiła nowy 
rekord Polski wynikiem 2,48,6. Wi- 
cemistrzynią została Kowalska 
(Łódź) 2.55 a trzecie miejsce zajeła 
Szymańska 2,56,5 


dniu 
y 


* 


sz 


200 m. st. klas. wygrała Dobranow 
ska w dobrym czasie 3.13 przed Mro 
zówna i Kubikówną. 


KONKURENCJE MĘSKIE 


106 m. st. dow. zwyciężył Procel 
czas 1,02,4, ale wielką niespodzian- 
ką jest zajęcie drugiego miejsca 


i Ogniwo (Bytom) 


kowski (Warszawa) 1,03,4. 

100 m. st. motylkowym 
Szołtysek 1,15,8 
(Łódź) i Koralem. 

400 m. klas. minęły pod znakiem 
dość zaciętej walki pomiędzy Niko 
demskim (Łódź) a Kuklokiem. Ku- 
klok cały czas trzymał się groźnego 
przeciwnika i dopiero na ostamim 
nawrocie stracił kilka metrów. Wy- 
grał Nikodemski w czasie 6,14,2 Ku 
klok 6,17,2 trzeci Brzęczek (Byterń) 

400 m. st. grzb. wygrał Boniecki 
(Łódź) w czasie 5,53,8 przed Stelma 
sikiem ze Szczecina 5,57,7. 


Wreszcie wyścig na 1.500 m., tak 
zwany maraton pływacki, przyniósł 
jeszcze jeden tytuł mistrza Polski 
Gremlowskiemu. Czas zwycięzcy 


wygrał 
przed Jaworskim 


przez Ciężkiego (Gwardia Kraków) | 20,40,2. Drugie miejsce zajął Tedling 
1,02,7. Trzecie miejsce zajął Ludwi !'(Poznań) a trzecie Rokoszyński. 


zmienili system 
Koszykarze będą mieli dwie ligi 


Wałne zebranie Polskiego Zw. Kosz. 
i SiaŁ i Szczypiorniaka odbyte w War 
szawie uchwaliło zmiany w dotychczaso 
wej organizacji rozgrywek mistrzow- 
skich. 


Lekkoatleci LZS-w 


walcią w Łodzi z reprezentacią Zrzeszenia Włókniarz 


Mecz reprezentacji LZS-ów w lekkiej 
atletyce męskiej i żeńskiej z reprezenta 
cyjnymi zespołami Zrzeszenia Sporto- 
wego Włókniarz odbędzie się w Łodzi 
w sobotę i niedzielę 26 i 27 bm. 

Właściwie należałoby 
się Włókniarzom spła- 
rić zaciągnięte zobowią 
zanie i  rewizytować 
lekkoatletów  LZS-ów 
za ich pobyt w roku ub. 
w Łodzi, ale sportowcy 
wiejscy poszli na ustęp 
stwą i radzi nawiązane 
mu kontaktowi z robot 
niczą Łodzią znów zawi 
tają do nas. 


W sobotę zawody rozpoczną się o 
godz. 16, a w niedzielę o godz, 9.30 na 
stadionie Włókniarza przy Al Unii. 
Udział biorą najlepsze zawodniczki i 
zawodnicy, a między innymi; Milewska, 
Golanka, Piecówna, Cieślewicz, Zającz- 
kowski, Pyzyk, Stanek, Janik w repre- 
zentacji LZS-ów oraz Peskówna, Słom- 
czewska, Piotrowska, Ciechówna, Anto- 
niewicz, Puchowski, Prywer, Pawłowski 
i Maciaszczyk w barwach Zrzeszenia 
Włókniarz. 


Mecz rep. LZS.ów z rep. Włókniarz 
będzie imprez 
lekkoatletycznych i ożywi martwy se- 
zon sportowy Łodzi. 


jedną z ciekawszych 


Do Sofii pojechały: 


ćrużegmy koszyków kô 


Wczoraj w 
nocy wyjeęcha- 
ły do Sofii po 
ciągiem repre“ 
zentacje Polski 
w koszykówce 
męskiej i żeń- 
skiej, które 27 
bm. rozegrają 
tam między- 

państwowe 


spotkania z Bułgarią. 


czyfńiska, Jaźnicka, Węgrzynowicz, 
Tkaczyk, Rogowska, Parszniak, 
Dziadkiewicz i Czopkówna. 

W koszykówce męskiej barwy Pol 
ski reprezentują: 

Markowski, Pawłak, Bartosiewicz, 
Wojtowicz, Lelonkiewicz, Dąbrowski, 
Mokwiński, Weżyk, Fenglerski, Ni- 
ciński i Kamiński. 

Wraz z drużynami wyjechali tre 
nerzy Ulatowski, i Patrzykont. ‘W 


W koszykówce mę 
, skiej powstaną dwie 
klasy państwowe: 
pierwsza z obecnych 
12 drużyn zostanie 
zmniejszona do 10, 
a drugą tworzyć bę 
dą mistrzowie 'po- 
szczególnych okrę- 
gów. 
W koszykówce ko 
biecej klasa państwo 
wa składać się będzie z 8 klubów: 4-ch 
finalistów mistrzostw Polski i 4-ch dru- 
żyn, które w eliminacjach grupowych 
zajęły dragie miejsca. 


Szczypiorniak też hędzie miał dwie 
ligi po 8 klubów w każdej. Pierwszą 
stworzą 4 finaliści tegorocznych mi- 
strzostw ligi oraz kluby zajmujące 3 i 4 
miejsca w grupach, a drugą te druży- 
ny, które zajęły 5 i 6 miejsca w gru- 
pach oraz 4 finaliści, tegorocznych mi- 
strzostw Polski klasy A. 


Uchwałono poza tym rozgrywać mi- 
strzostwa Polski juniorów we wszyst. 
kich grach i nałożono na kluby ligowe 
i A-klasowe obowiązek posiadania re 
zerw w klasach niższych i to pod groźbą 
spadku do niższej klasy, 


Pływacy w szeregach 
walki o pokój 


W przerwie rozgrywanych w Kraka 
wie zawodów pływackich o mistrzostwo 
Polski delegacja sportowców w skła- 
dzie Dobranowska, Dzikówna, Proniewi 
czówna, Boniecki, Gremlowski i Procel 
udała się do sali Filharmonii gdzie 
odbywała się miejska konferencja wy- 
borcza obrońców pokoju i złożyła w 
imieniu sportowców deklarację solidar 
ności z ogólnokrajowym obozem postę- 


Nr 230 


Dziś w felenowie 
wyścigi torowe 


FSGT - Rep. Zw. Zaw. 


Dzisiaj w He 
lenowie odbędą 
się międzynaro 
dowe wyścigi 
kolarskie na to 
rze między re- 

prezentacją 
FSGT. która 
przybyła do 
Polski w drodze powrotnej ze Związ 
ku Radzieckiego do kraju, a repre- 
zentacją Polskich Zw. Zawodowych. 

Program zawodów jest bardzo bo 
gaty, obejmuje bowiem 16 wyści- 
gów krótko i długodystansowych. 

W zespole FSGT. wystąpią: zna- 
uy w Łodzi z pobytu w roku ub. 
Nannini były mistrz torowy FSGT, 
następnie van  Globeck obecny 
mistrz toru, Supper, Digo, Damian 
i Hitch. mistrz szosowy Francji. 

Ze strony polskiej w zawodach 
dzisiejszych wezmą udział: Bek, 
Kupczak, Marchwiński oraz rewela 
cyjny sprinier krakowski Hage i in 
ni, 

Początek zawodów o godz. 18, a 
więc ostatnie punkty programu od- 
będą się już przy świetle elektrycz 
nym. Zainteresowanie dzisiejszymi 
wyścigami jest duże. Goście fran- 
cuscy przyjeżdżają dzisiaj w godzi- 
nach południowych z Warszawy. 


Kolarze Włókniarza 


na wyscig 
Szlakiem Pokoju 


Zrzeszenie Włókniarz już ustaliło 
składy drużyn kołarskich, które wezmą 
udział w wyścigu Szlakiem Pokoju na 
trasie Zgorzelec — Warszawa. 


Włókniarz daje dwie drużyny: I-sza 
pojedzie w składzie: Gabrych, Pietra= 
szewski, Stolarczyk, Malinowski, Łazar. 
czyk, Świercz, a Il-ga: Komnert (Czę. 
stochowa), Sielańczyk (Sosnowiec), Szut 
ka (Wrocław), Ulik (Łódź), Olczyk B. 
(Łódź) i Murowaniecki (Łódź). 

Jak wiadomo Zrzeszenie Włókniarz za 
liczone zostało w tym wyścigu do kate- 
gorii A, 

LL LLLLLELLI 


Obwieszczenie o licytacji 


Obwieszczenie o Licytacji Rucho 
mości II, Km. 405/50 Komornik Są 
du Grodzkiego w Łodzi rewiru II-go 
Leonard Naborowski mający kance 
larię w Łodzi, ul Uniwersytecka Nr. 
18, na podstawie art. 602 k. p. e. po 
daje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 sierpnia 1950 r. o godz. 12-€j 
w Łodzi, ul. M. Stalina Nr. 25 od- 
będzie się 1-sza licytacja ruchomoś 
2i, należących do Spółdzielni 
„Sklarz* składających się z urządze 
nia sklepowego, biurowego, praco 
wni warsztatów szlifierskich szkła 
i maszyn oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1.434.500. Ruchomości moż 


(Komsomolsk) — 15.30, 18, 20.30.| W skład reprezentacji kobiecej | drodze powrotnej Polacy rozegrają 
ZACHĘTA — Kwiat miłości — 18,| wchodzą: 2 września w Bukareszcie , między” 

20. Zakrzewska, Wojewódzka, _Grusz | państwowe mecze z Rumunią. 
EE" .T 


ANDRZEJ ŻAŃSKI 


O romanteczny spleenie jasnowłosych 
dziewcząt! O meiancholio ludzi, od któ- 
tych odeszło szczeście! Anna zapatrzyła 
się w ogród i strąciła znowu poczucie cza- 
su. 

A w górze, wysoko nad nią świeciły 
gwiazdy Wielkiego Wozu, na którym 
nadpłyngła noc... , 

Spala potem źle. Miała ciężkie, chorobli 
we sny, Budziła się ustawicznie a napraw- 
dę zasnęła dopiero nad ranem. 

Kiedy się zbudziła była już bardzo póź 
no. Bez apetytu zjadła Śniadanie, ubrała 
się i z książką w ręku poszła do ogrodu. 

O tej godzinie mocno pachniały roz- 
grzane przedpołudniowym słońcem kwia- 
ty, ale spojrzenie panny Stamińskiej prze- 
ślizguje się obojętnie przez kolorową wspa 
niałość lewkonii i goździków, ażeby za- 
trzymać się na opustoszałym krzaku ni- 
skopiennej róży. 

Znów opadły ją posępne refleksje. Ach. 
dlaczego pospieszyła się ze swoją decyzją? 
Dlaczego posłała Ortenowi tamten wiążą- 
cy list? 


Redaktor Naczelny ©. KRONIEWICZ. tel 


Piotrkowska 104-a, tel 111-50 i 114-75 


65) 


Mały ogrodnik — jej postillon d'amour 
— przekopuje pilnie grządkę opodal par- 
kanu. r 

— Dzień dobry! — uśmiecha się na wi 
dok pani. Chce coś powiedzieć, ale wido- 
cznie rozmyślił się, bo znów opuszcza gło- 
wę i przyklęknąwszy, odrzuca jakiś ko- 
rzeń. 

Przyszła jej do głowy myśl, że może 
ten chłopak nie wypełnił jej wczorajsze- 
go polecenia. A jeśli tak — nie wszystko 
jeszcze byłoby stracone!... 

— Byłeś wczoraj na ulicy Żeglarskiej? 
— spytała szybko chłopca. 

— Byłem! 

Pryska jej ostatnia nadzieja. Panna Sta- 
mińska posępnieje. 

— I co ci powiedział pan Orten? 

— Co miał powiedzieć? Dał mi trzy 
złocisze, rzekł krótko „dziękuję” i koniec! 
— chłopak odrzuca znowu jakiś zabłąka- 
ny kamień. 

— Nie chciał mu dać odpowiedzi pise- 
mnej, bo z całą pewnością postanowił roz- 


mówić się ze mną osobiście. Może przyjść 


112-60 


— Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102-a 


pu i pokoju. 


tutaj lada chwila — pomyślała bez rado- 
Ści i uczuła nagle wielkie zmęczenie. 

Usiadła na leżaku w cieniu młodej to- 
poli. Tu było chłodniej, ale myśli Anny 
są dalej męczące. 

— I co z tego wyniknie? — zastana- 
wia się. — Po południu ma przyjść do 
mnie Henryk. Ci dwaj panowie nie mogą 
spotkać się ze sobą. Będę musiała zadzwo- 
nić do Henryka, żeby nie przychodził. 
Że to i tak jest bezcelowe. Że spóźnił się 


ze swoimi wyznaniami. Że dziś jest już. 


za późno:.. 

W pobliżu rozległy się czyjeś kroki. Za 
skrzypiał żwir, którym posypane były 
dróżki. Anna podniosła oczy. 

Obok niej stała matka. 

Pani Łucja była, jak zawsze, ubrana z 
nienaganną elegancją. Bił od niej mocny 
zapach perfum, przygłuszając woń kwit- 
nących opodal jaśminów. 

— Jak się czujesz? — zapytała krótko 
i, nie czekając na odpowiedź, westchnęła. 

— Ja idę do. kawiarni... Obiad zjem 
chyba u Terleckiej.. Uff, co za upał... I 
w ogóle, co to za sens siedzieć o tej porze 
w mieście! 

Ożyły w niej stare pretensje, bo dodała 
z goryczą. 

— Żeby nie twoja „AMascotta” byłybyś 
my teraz w |]uracie albo w Krynicy. A 
tak...3 Trzeba się dusić w tej przeklętej, 
zadymionej Łodzi! Nawarzyłaś ładnego 
piwa! 

Miuknęła jeszcze coś pod nosem i po 


— Dział Miejski. tel. 129-13. — Sportowy, 


na ogladać w dniu licytacji w miejs 


cu i czasie wyżej oznaczonym. 511 
chwili trzasnęła zamykająca się za nią 


furtka ogrodowa. 

Anna czuje się jeszcze bardziej osamot- 
niona. Pan Stamiński wyjechał rano w ja- 
kiej ważnej handlowej sprawie do Białe- 
gestoku, wróci dopiero pojutrze. Anna od 
czuwa mocno jego brak. Gdyby był w do 
mu, podzieliłaby się z nim swoimi kłopo- 
tami, zasięgnęła jego rady i może byłoby 
jej lżej. 

— Co robić? — odżywa na nowo jej 
rozterka. — Może zadzwonić jednak do 
Henryka? A może napisać do niego pa- 
rę słów, ażeby nie przychodził? Tak, tak 
będzie może zręczniej i łatwiej! 

Zawlokła się do domu, siadła przy biu- 
reczku i zaczęła zastanawiać się nad for- 
mą listu. Na próżno jednak głowiła się. 
Zdania rwały się, rozsypywały. Anna po- 
darła jeden list i drugi, aż wreszcie zrozu- 
miała, że właściwie nie ma wcale ochoty 
odwoływać wizyty Henryka. Że to, co 
jej najwięcej w tej chwili dokucza jest 
właśnie tęsknotą, ażeby — bodaj przez 
chwilę — zobaczyć go znowu. 

— Jednak kocham go! Właśnie jego! 
— przymknęła oczy i odsunęła od siebie 
trzeci, ledwie zaczęty arkusz listowego pa 
pieru. 

Z głębokiego zamyślenia zbudziło ją 
wejście pokojówki. 

Służąca miała tajemniczą minę i uśmie- 
chała się porozumiewawczo. Prawą rękę 
trzymała przezornie ukrytą za plecami. 

(D.c.n.) 


Ogłuszeń: 


telefon 137-47. 
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